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W Y P I S Y  z D Z I E N N I K Ó W  

J i O A T E O E R A C n  J E N F R A L N E 1
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

P o m ię d zy  a kc es am i ,  które Ra d a  Je- 

o e i a . n a  codziennie odbiera,  godnem ett

pOwszechney uwagi  naffępuiące przyfląpie- 
me do Konfederacy i  JO. Xcia L an dgr afa  
Heskiego w ięzyku  łacińskim prze s ł an e ,  
któiego  tlóiriaczenie ieft naliępi-iące:

Naylepsza  spra wa  przemogła ,  bo O y -  
cz y z n a  do uay  wy zs ze y  wznosi  się św ie tno ­
ści. Skoro  mnie wieść d a s z ł a ,  iz Oyco-  
wje w n a y p o w a in i e y s z y m  związku  zgro­
madzeni  , ku podniesien u dawnego Króle- 
f iwa ogr omu ,  synów O y c z y z n y  powoła l i ;  
zagrzany  duchem,  który  wielkość i nie- 
zgiętośc przedsięwzięcia we  mnie wznieca,  
nie mogę nie iśc za  w e s o ły m  radości  o- 
krzykiem;  a iano wierząc w  n a y w y z s z ą  
sprawiedliwość-,  n iewątpi łem,  a b y m  uci 
śnioną Polskę w  daw ney  wspaniałości  i 
świetności  nie u y i z a ł ,  tak nay moc ni eys zą  
unoszę się nadz.eią ,  i£  i ey  b y t ,  iedno 
myś lność  na wieki  utrwal i .  A  gdy tak 
iefi O y c z y z n o ,  śluby przyl ląpienra mego 
do Konfederacy i  K ró l e l tw a  Polskiego prze- 
zemnie podpisane,  racz p r z y i ą ć . —  Pisano 
w  N o w y m  Strzelcu ci. 2go Sierpnia 1812-

(L.S..) J erzy  karol X ie  Heski i  L a n d ~ 
ęraff.

WT diii i ł25 z. na. zgromadzenie gminn* 
Po w ia to w  Radomskiego i Roziennick tego,, 
pod przewodnictwem W .  F i l ip a  Ę o łd o w -  
s.kiego , Sędziego F o k o i j  Deputowanego i  
prezychi.ącego t ego i  zgromadzema uczyni­
ło akcess do Konfederacyi  Jeneralney Kró- 
leli w a  Pol sk i eg o , z  tą gor l iwośc ią  f s k v  a-



*  S!pfir^ośtią,  k tóra  wsz^fikie S e j m i k i  i zgr o­
madzenia  gminne cechuie,

W.  JMorbitzer D e p u t o w a n y  v na Seyrn 
gminy  i\vszey mialta wolno  handlowego 
K r a k o w a ,  i zgromadzeń.a Politycznego 
t e y i e  gminy  d. 20 Lipca  r. b. odbytego , 
P r e z y d u i a c y ,  przesłał  Radzie Jeperalney 
rap p or t ,  o o d b j t y m  zgromadzeniu w  celu 
pi zy  Rąpiema do Konfederacy i  Kró leRwa 
Pol sk i eg o ,  w y r a z y  akcessu są naRępu- 
i j c e ;

Zgromadzeni  O b y w a t e l e  prawo g ło­
sowa nia  maiący  , przeieci inaygorl iwszym 
duchem i zapałem miioścj  O y c z y z D y  , p a ’ 
p r z y s i ę g a ją c , iż z n a y w i ę k s z ą  chęc ią po* 
niosą  maiątki  i życ ie  w ofierze dla. od z y ­
skanego imien’ a Krdle itwa  Polskiego , *e 
na  wszelkie skinienie n a y w y i s z e y  R a d y  
Jenetalney Konfederacy i  z a w s ze  będąc go­
t o w i ,  że pod hasłem ż y i e  P o l s k a ,  ufni w  
n iezwyciężenem ramieniu W ie lk iego  Na ­
poleona p o y d ą  t ą m , gdzie im ten W i e l k i  

Jediusz Bo hatyra  świata  wskaże i przy  
nim a lbo zw yc ię ży ć ,  albp chw alebną  śmier­
cią poledz pragną,  do Kęnfederacy i  Jene- 
ralney aktu przyftąpsli  i przyl łąpieni t  to 
imionami  swoienii  1 nazwiskami  podpisal i  
i  t twierdz i l i , l ak nafiępuie.*

Gł o s  W -  Prezyduiącego  na . t ym że  
zgromadzeniu m i a n y ,  cnot l iwe iego ku 
O y r z y z n i e  czucia maluiący  w c a ł ey  u- 
dzieła się o s n o w i e :

r  O b yw at e l e  P o l a c y !  Rok jeszcze nie 
u p ł y n ą ł ,  iak w tem samem zgromadzeniu,  
gdzie wasza  w y bo r em  D epu towan ego  zasz­
czyc i ła  mnie ufność, w odrodzouey  chociaż  
O y c z y z n i e ,  iako P o l a c y  c z u ć ,  Pol akami  
iednak n a z y w a ć  się nie mogliśmy'. T ę ­
skni ły  serca nasze do lego słodkiego imie­
n i a ,  do tego pogromu m epr zy iac io ł  n a ­
s z y c h ,  które na ka zd ey  prawie karcie ięh 
Własnych dzieiow przypomina  im męfi wo,
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szlachetność i Lzczerość tego Narodu,  Któ­
rego oni moc i  potęgę chytrością i zdra­
dą podkopując ,  iefteftwo same zniszczy l i ;  
wygór ow ana  M os ka ło w  pycha-,  cn c i a ł a b y  
Zatrzeć w dziełach ś w i a t a  , ze Polak  zwy» 
c ięf lwa s w o i e ,  aż do  Rol icy ich pańRwa. 
zanosił ,  i tam hołd pańR wa  odbierał.

Przysz ła  nakoniec upraguiona chwila  
powrotu tego imienia,  W  akcie Jeneral- 
Mvy K o nfe der ac y i ,  przez Se ym  Wars zaw  
ski w  dniu 28 C z er w ca  r. b. j ednomyślnie 
z n a y ż y w s z e m  uczuciem p r zy i ę t y m ,  Kró 
lel lwo i imie Polskie ieR przywiocone,  
Naychlubnieyszą  to ieR ży c i a  meijo epoka,  
gdy  Rawaiąc  przed wa m ,  . tko Reprezen­
tant przez wa sz ą  ufność ,  iako  prezyduią-  

cy  z wo l i  N a y w y ż s z e y  R a d y  Konfedera.  
c y i  Jenera lneJ ,  w dmu 30 Cz erwca  i 1 
L ip ca  r b, o g ł osz ow ey , Dawani  Polaniem 
przed O b y w a t e l a m i  P o l a k a m i ,  i nsogężco 
rado śnie js zego  sercom w a s z y m - z w i a f i o -  
\ja i  ! Cel  zgromadzenia się naszego,  z w a ­
li n a y w y z s z e y  R a d y  i Narodu w r a d 2 y , 
ielł przyftąpięnie do tego aktu , k tóry  nam 
łeReRwo nasze w r a c a  , iefi poprzysiężec ia  
s e r c e m , i e  P ol ak am i  ży ć  i umierać chce­
my że dla mienia o dzyska ney  G y c z y z n y  
wszelkie na iey o łtarz  ponies iemy ofiary' ,  
ze pyszni  z przywrócenia  imieuia p ó j ­
dz iem y w  sprawie  narodu tam , gdzie nam 
Eo h a t y r  świata  , a  nasz Z b a w c a  wskaże , 
ze  pr z j  nim w i l c z y c ,  i a lbo  z w y c i ę ż y ć ,  
albo  się w  gruzach zagrzebać  pragniemy.  
Oto  ieft o twarta  Xięga  a kcesscw do tego 
ak tu ,  w którey  zapisuląc imiona w a s z e ,  
powtórz yc ie  10 , co i u i  dawno serca w a ­
sze p o p r z y s i ę g ł y ,  T a k  i e l ł , nie masz
pewnie z wa s  żadnego Przezacni  O b y w a ­
tele,  k t óryby  na p ierwszy  odgłos tego w  
dziełach naszych wielkiego Konfederacy i  
a k t u , przeięty zapałem mi łości  O j c z y ­
z n y ,  niepoprzysiągt  zaraz  przed sobą  su-



m y m , iż żyć i umierać i edynie  ty l ko  dla 
o dzy sk ane j  O j c z y z n y  i i e y  imienia pra 
gnie. —  Niech i y i e  KróleRwo Polskie.  „

Zgromadzenie gmi nnePowiatów M fatr* 
tfkiego i Lipnowskiego o d b y ł o  się podo­
bnież ar dniu a j  p m. z p r z y z w o i t y  uro- 
czyHością pod przewodnictwem W .  Sta- 
Bisława  Krokwińskiego Deputowanego i 
prezyduiacego.

JW.  W o y c i e c h  Ofirowski  P o s e ł  P o ­
wiatu  Radomskiego w Departamencie K a ­
liskim i .Marszalek S e jm i k u  tegoż P o w ia ­
tu d n i a ł o  L ip ca  r. b . 'odLytego  , przestał  
akcessa do Ronfederacy i  O b yw at e l i  pra.  
w o  g łosowania m a i ą c y c h , z doniesieniem, 
i ż w s z y s c y  z z a p a ł e m , t^dnomyśluoScią , 
niezłomną gor l .wością i uniesieniem pa- 
t ryotyczuy  m akt  zbawienia  O j c z y z n y  pod­
pisali  , z a ł ą c z y ł  oraz proźoę do Ra d y  Je- 
neralney od wszyl ik ich  p o d p s a n ą  w inte* 
resste ogólnego dobra krain tyczącą  się. 
P rz yd a n y  ta k i e  iett odd i ie ln y  akcess K a ­
rola  Wod zic k ie go ,  dla słabości  zdrowia  na 
Seymiku ŁBaydować się niemogącego.

Naftepuiący opis Seym ik u  Czerskiego 
s łużyć  będzie za d ow od w iak^m sposobie 
O by w a t e l e  na nim zgromadzeni  do aktu 
Konfederacy i  przylląpili: ' .

M y  O by w a t e l e  Pow iatu  [Czerskiego , 
pr aw o g łosowania  i i i  zgromadzeniach po­
l i tycznych  maiąc^ , w  moc Uniwersa łu ,  

Konfederacy i  Jeneraluey KróleRwa Polskie^ 
go w  dn.u i L ipca  r. b. wy dan ego  , zebra­
ni w  dniu d z i s i e j s z y m  do. miai la Pow iat o­
we go  G r ó j c u  w kościele Paraf ia lnym te­
goż  m afia na S e/ m ik  n a d żw yc z a yn y,  pod 
przewodnictwem szanownego  wśpółooy-  
watela  naszego J t y .  Ignacego Ł u s z c z e w ­
skiego M a r s z a łk a  oRatniego i te raźnie jsze­
go  Seymiku naszego ,  poprzysiągłszy  w 
sercach naszych na zawsze iedność i fiar 
łośc dla ukochane/ nasze/  O / c z / z n / ,  o-

ś w i a d c z n n y  w  oblici tl  n i e b a , świata  i zie­
m i , iż z c a ł ą  d u s zą ,  jsercem i poświęcę,  
niem ca łk ow item do aktu K o n f e d e r a c j i  
Jeneralney Król e f l wa  Polskiego z a w i ą z a ­
nego na dniu ?38 C z e r w c a  r. b, przez S e y  < 
muiące Stan/  w  W a r s z a w i e  przyRepuie- 
m y ,  zar ęc za ią c ,  iż  w ę z ł e m  nierozerwa- 
nym  dla odzyskania  o y c zy f l y ch  kra iow i 

swobod,  iako  i wrócenia O y c z y z n i e  n as ze j ,  
d a w n e j  iey  świetnośc i ,  i b l ask u,  ani mą- 
i ą t k u , ani Krwi ,  ani  ż y c i a  szczędzić nie 
b ę d z i e m y ,  i owszem w s z y f i k o ,  co nay -  
dro iszego  n .amy dla dopięcia celu za m i e­
rzonego,  o d d a m y ,  o św i a d cz a m y  w r e ś u e  ■ 
niew ygas łą  naszą  wdzięczność i naydal -  
szych  pokoień naszych  dla Wielkiego  Na­
poleona Cesarza Fra ncuzów,  i Kró l a  W ł o ­
skiego za  wspania łą  Jego pomoc i w s p a r ­
c i e ,  k tórych  ten n a y w i ę k s z y  B o h a t y r  i 
■naywiększy cz łowiek nam udziela,  i tako-» 
w e  nasze oświadczenie w  otięgę w i ec zn e/  
pamięci  zapisuiem/, ,  to podpisami własno-  
ręcznem/ f t wierdz iwsz/  Radzie Jenerał- 
n ty  Konfederacy i  Jeneralney Króle l twa  
Polskiego sk ładamy.

Dzień j o z . m .  by ł  dniem,  w k t ó r y m  
o d b y ł o  się zgromadzenie gminne P o w i a ­
tów Czerskiego i Rawskiego  w mieście R a ­
wie  pod przewodnictwem W ■ Ad ama  Kur-  
tza  Deputowanego i Prezyduiacego.  Zna­
czna l iczba O b yw at e l i  podpisali  A k t  K on­
fe d e r a c j i  z  tym samym za p a ł em ,  z iakitn 
go f twierdzi ły swemi  podpisami  Seymu* 

iące Rany.
Seym .k  Powiatu  K r a k o w s k i e g o , od­

b y ł  się na dniu 25 L ip ca  z przyzwoi tą  o- 
kaza łością.  JW.  A!exander W a l e w s k i  
Pose ł  tegoż Powiatu  niemogąc przewodni­
czyć  S e jm i k o w i  dla słabości  zdrowia  , zo- 
ftał zaRąpionym przez JW,  Stanis ława Mi- 
roszewskiego Sędziego Fokoiu ,— Duch tak 

a a y l e p s z y  , ia k  n a / p r zy k  ł adn ie jsz a  gorli-

M
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w d * ć o ż y w ia ły  obraćfy Obywateli na-ten wygluzownre exvflencya , Świetność i
£ieymik zebranych.

F o k w a p i ł y  sic w  przesłamu akcessow 
Jo  Ronfederacyi  Jenera'nev Seymiki  P >  
w i a t a w  Nadniemenskicb , z k tórych wielki  
tnasz Zb a w c a  nay przod  prze ła mał  dzielące 
dotąd braci  od braci  zapory.

O b yw at e l e  Pow iatu  M ary am po ls k i e­
go zebrani w  Seymik  na dniu 20 L ip ca  
pod laską  znanego z sw ey  gorl iwości  Po- 
sta JW.  Jozefa Godlewskiego uczynil i  ak- 
•cess w nal tępuiących w y r a z a c h :

M y  niżey podp;sani O by w at e l e  na 
ł seymik zgromadzeni ,  z ogłoszonego nam 
aktu Ronfederacy i  Jeneralney w Seymie 
Wa rsz aw sK im pc*d dniem 28 C zerwca  1812 
roku za wi iz ar t ey ,  przeświadczeni  i prze­
ko na l i  o wielkich p i a w y c h  i świątobl i­
w y c h  iey  zamiarach  —  ośw iadczamy przed 
Bogiem , światem i ę a ły m  Narodem P o l ­
sk im ,  iako haychętniey do tego zw iąz ku  
fbez żadnego warunku i dodatku)  przyllę- 
p u i e m y ,  on wszelkiemi  si łami wspierać 
przyrzekamy , i nakouiec wszelkim pofta- 
nowieniom i rozrządzeniom teyze  Konfe- 
deracy i  Jeneralney Królef twa  Polskiego 
ulegać c h i e m y ,  i obowięziuemy się. —  
Dan na posiedzeniu S e ym i k o w em  w  Ma* 
ryampolu  dnia 20 Lipca  1S12 roku.

Liczni  O b y w a t e l e  Powiatu Biebrzań­
skiego na Seymiku W dniu 23 L ipca  o d b y ­
tym —  Akcess , swoy  do Ronfederacyi  w 
naf lępuiących wynur zy l i  w y r az ac h :

Zgromadzeni  O by w a t e l e  Szlachta P o ­
wiatu  Biebrzańskiego na dniu dzisieyszym 
obrad S e y m i k o w y c h  w  porze która poru- 
sza iac s i ły  N a i o d o w  ku wprowadzeniu  o- 
golnego Eu ro py  s y f e m a t u  nie wątpl iwą  
przy  teraźni e jsz ych  niespodzianych i rzad­
kich w dzieiach świata  w y p a d k a c h  wró- 

' z y  nam n a d zi e i ę , ze imie Narodu Polskie­
go z karty i rzędu Fańftw Europeyskich

s ła wę  przodków naszych przy  ści­
s ł y m  połączeniu się ir.assy ducha Szlache­
tności ludu Polskiego i przy  protekcyi  
pierwszego Wskrzesiciela naszego,  szczę­
ś l iwie odz ys ka ć  m oże ,  i gdy  nam w  t ym  
zamiarze akt  Ronfederacy i  Jeneralney Kró- 
leftwa Polskiego pod ftyrem zas łu żon ych  
w O y c z y z i i e  m ęż ó w szczęście narodu od 
początku na upadku Polsk.  podiwigiic.ć 
Itaraiacych się w  W a rs za w i e  zawiąz-niey,  
c t l  w ę z ł a  swego iatt nayuro czy śc iey  w 
tegości zupełnego ducha pątryotycznego  
na iaw w y t la w i a  i wsKazuie czyftość i 
świętość pobudek ażeby  rozszarpane nay- 
niesprc. wiedli  ,vszym gwałtem części Oy« 
c z y z n y  w iedno połączyć  ciało.  I gdy  
tam gdzie idzie o dżwigmenie siebie sa­
m y c h  i o w y d o b y c i e  z pod n ieprawey  
panuiącey  w ł a d z y  współbraci  naszych  z 
l itością do nas wy c i ąga iąc ych  ręce,  nie 
masz i nie paw nno by dź  żadne wahanie 
się , któreby  na szali oboiętności  waż on e  
pozwoli ło  przedłużać tę c h w i l ę ,  która w 
przy sz łe y  szczęś l iwośc i ,  odiodzenie si.ę 
Narodu Polskiego rokuie 1 G d y  oraz w  
s łusznym wyobrażeniu  rzeczy pr zekony­
w a m y  się,  że niedopełniaiący w  tey po­
rze ob ow ią z ko w  naszych  niedaiący pomo­
c y  w yg ląd aią cy m  ws półroda kom ratunku 
t rinnibyśmy by li  odpowiedzialność sumie, 
niowi  naszemu, złorzeczenie,  pokoleniow i 
nies ławie wieczney  potomności  przez opu­
szczenie przy iaź oyc h  wydarzeń , które 
nam n a y w y ż s z a  przez nac zy ł a  opatrzność.  
G d y  niemuiey niebr.akuie nam na mężnych  
wo io w ni ka ch  , k tórzy  pod chorągwiami  
Wskrzesiciela naszego dali  d o w o d y  nie- 
tylko  wierności Wielkiemu Bohatyrowi ,  ale 
óuwiedP , że krew przodkcw naszych w 
ich ży ła c h  p ‘yn ą ca  chósiaż  przy na y pr zy -  

kr zeyszych  o bc y ch  Moca rf iw  przeiliocze-



ł r a  ludu Falskiego usi łowaniach z imienia 
P ola ną  zaginąć niemogła i gdy  niebrakuie 
na m na duchu p a tr / o t y cż n y m  o ż y w i a ią  
c y m  się tak długim i c ierpl iwym oczeki ­
waniem powrotu Narodu P o l s k i e g o , na 
którego h a s ł o , wszelk ie  poświęcenia się 
nie próżnym fianą się dziełem.  G d y  prócz 
tego w  l ianach Se ym ui acy ch  wy f t a wi on y  
obraz  (łanu politycznego tkl iwe przenika­
j ą c y  dusze,  wy f tawuiac  przeszłość i w  
m e y  pasmo nieszczęść n a s z y c h ,  rokuie 
przysz łość  i potrzebę ogolną na itałym la­
dzie powflania Narodu Polskiego,  oraz akt  
Konfe der ac y i  Jeneralney Króle l lwa Pol- 
isfoiego w pełiiyyn energii wyftawienu ode­
z w y  do całego Narodu daiac choc iażby  
nayodretwialozym sereem pochop ł ąc ze ­
nia się z m ax y m a m i  godność narodu re- 
prezentuiącen.i  iako na zasadach m o c y  o- 
g ó l o ey  ludu tegoż Narodu w  iedno połą.  
Czouego na f i z ycz nym  kraiu położeniu 
opartych.  G d y  naollatek przeięci  rado­
ścią  powrotu Polski  uwielbiając  n ay w y ż ­
szą idnosć która nam' tey  pory doczekać 
i w niey żyć  po zwol i ła  przekonywaiąe się 
same serca nasze i duch iedności że spra­
w a  Narodu j sprawa atóre y  niewinność 
przed Sądem świata  toczy s i ę ,  potrzebu­
je obrońco w ,  a oorońcow takich ,  którzy- 
b y  w  przedsięwzięciu swuim tyle  okazal i  
w y t r w a ł o ś c i  i patryotycznego  energizmu 
ile cierpiąca w  o bc yc h  rękach ludzkość 
i niewinność współbraci  naszych dotąd 
nieprzyiaźnemi  sobie trapiła się l o s a m i ! 
b iorąc  za  nayk ard yna lni ey sz y  obiekt o- 
swobodzenia części  kra iow rozszarpaney  
O y c z y z n y ,  i onych  w  iedno połączenia 
ciało.  <—  Z tyc h  z a fem powodow i na 
tych  p r yn cy pa ln yc h  zasadach przed nie­
bem , św iatem,  Narodami  i potomnością^ 
łą c z e m y  się ca łkiem i każd y  w  szczegól ­
ności  do Jeneralney Konfedtracy i  Kroie-

f twa  Polskiego nie dla napadu cudzych i 
czynienia g w a ł t ó w  sąsiedzkim narodom 
ale w  celu odzyskania  bytu r mienia P o ­
la k ó w  i poiła wiśnia narodu w  • l iczbie 
Pańftw E u ro pe y s ki c h ,  przez .n iemały  prze­
ciąg czasu natraconego. P . z y R ę p u i e m y  
do  n a y ch wa le bn ie ys zyc h  z a m i a r ó w  aktu 
pod powagą  Seymu udziała.iego i do iego 
p a t r y o t y c z n y c h , po li tycznych i k r a i o w y ch  
u c h w a ł ,  a przyflępuierny z takim duchem 
iedności iaka  w  do w od a ch  dla O y c z y z n y  
ieft w*roazoną dla P ola kow  z taką  w y t r w a ­
łością i ak ie y  po nas Szlachetność , honor 
i żądza  oswobodzenia  ws pó łro da ków i 
przywrócenia  imienia Polskiego w y m a g a ­
ją.  P rz yr z ek am y  oraz n a y u ro cz y ś c i ey  iz 
tey chęci  która zapału  naszego fiaie się 
dzielnicą mc pr zyt łum ić  nie z d o ł a , o w ­
szem przy t y m  sz lachetnym i solennym 
nawsaiem sobie zaręczonym z Konfedera- 
c v ą  jeneralną związku  dopoty  t rwać  bę­
d z i e m y ,  dopokt  łas ka w e nieba i nay w y ż ­
sza oswobodziciela naszego - p r o t e k c j a ,  
rodzinę ni sza z boleścią pud Obcym rzą­
dem merpiącą odz yska ć  i do serc naszych 
przytulić niedozwoli  Poczytuiac tego za  
odrodka plemienia P o l a k a ,  k t ó r y b y  zy.iąc 
i krzewiąc famii i ia sw oią  na naszey  zie­
mi w a c h a ł  się ł ąc zy ć  "z tak uroezyttym 
dla kraiu poświęceniem sm nas zym  w tey 
myśl i  i w  tych uroczyl tych i naysolache- 
tnieyszych zam iarach  połączaiąc  nieodzo­
wnie chęci i przedsięwzięcia nasze iedy- 
nie ku Jobra  O j ’ cz y z n y  dążące.  N i n i e j ­
si yf. akcess nasz do Jeueraluey Konfede­
r a c j i  Korony  Polskiey iednoliaynemi g ł o ­
sy uch wa lon y  rękami  w łastiemi podpisu­
jemy.

2  Paryża d  5. Sierpnia.
Pof lępy  w o y s s a  Francuzkiego i sprz y­

mierzonego , ( w y r a ż a  dziennik paiiKwa^ 
o ktorycn c itatni b iu lk tyn  ( o s m y )  dono-



s i , pT<azuiĄ  r z u ć i w s z y  ok'ent na  mappę 
n a j w a ż n i e j s z e  w y p a d k i ,  i n a j c h w a l e b n i e j ­
sze  ukończenie kampanii  rokuią,  M i e j s c e  
po łączenia  g łó wn yc h  si ł  Francuzkich nad 
rzek a  U ł ą ,  gdzie D i  wina . Dniepr zb l i ża­
j ą  się do s i e b i e , z n a j d u i e  się prawie  w  
i e d n a k i e j  odległości  od T j l ż j j , Feterz- 
b u r g a ,  M o s k w y  i Ki lo wa .  Orsza , gdzie 
f loi  ieden korpus F ran cu zki ,  l e ż y  t a  go- 
Scińcu od W i l n a  do M o s k w y ,  skąd ty lko  
ieli  119 godzin drogi,  O d  dni 14 bardzo  
pogor sz y ło  się położenie w o j s k a  Maskiew* 
sk ie go ,  i dla  przekonania  się dos yć  s p o j ­
rzeć  na mappę.  P odł ug  pierwszego niul- 
l etynu m ia ł  jeszcze Alexa:»der nadzie ę , 
j z  po łą cz y  , się z w o j s k i e m  Bagrationa.  
P la n  ten nie udał  się". Nadaremnie posz ło  
g ło wue  w o j s k o  Moskiewskie  z  Wi lna  do 
D r i s s y ,  a ftamtąd do W ite p sk a ,  przeszło 
Jo  godzin- drogi wftecz.  Pof lęp czoła  woy -  
sk a  Franwuzkiego do O r s z y ,  r p ra w i ł ,  i ż  
A l e s a n d e r  zn ayd u iąc y  się W Witepsku , a  
Ba grat ion  w M o z y r z e ,  mieć tylko  z w i ą ­
zek  z sobą mogą przez Mścisław i S m o ­
leńsk w odległości  n o  godzin drogi.  T a ­
k i  związek nie może się na z w a ć  woysko-  
w y m .  D a l e y  wiedzieć p o tr z eb a , iż woy-  
sko Bagrat iona  ieft na d wa  korpusy  prze­
c i ę t e ,  które razem dzia łać  nic mogą. Dw ie  
Moskiewskie  d y w i z y e ,  które przez Pińsk 
na  W o ł y ń  p o w r a c a i ą , odcięte są od tych,  
k ió re  wzdiuż bagnisk , gdzie nie m a go­
ścińca do M oz yr u  idą. Przedz ia ł  ich w y ­
nosi do 50 godziu drogi.

Gazeta f rancuzka ( Gazette de France ) 
p o ł o ż y ł a  taki  wypi s  z liftu officera od kor­
pusu  W i c e k r ó l a  W'łoskiego pod d. 19 L i p ­
ca  pisaueg.o:

”  Nasze dotąd marsz* nie są pr aw dz i ­
w i e  iak  ty l k o  długą i s p o k o y n ą  przethadz- 
ką.  W i d z ą c  liczne Dasze w o y s k a  okry-  
w a i ą c e  wszyf ikie drogi między  polami

nieskończońemi śilerigaftii,  powiedziałby 
kto i i  ciągnie p ie lgizymska  p r o c e s s y a ; 
lecz nie z a p u s z c z a j m y  się w podobne poi  
r ó w n a n i e ,  bo nie idz iemy na naboźcu-  
(iwo. Z resztą utrzymujemy tak ścisłą 
karność,  że nie {popełnia się żadna  zdro- 
ż n o ś ć , ani s z k o d a , i rolnicy  tego kraiu 
nie mogą się na nas żalić.  Wieśniacy  po- 
w i a d a i ą ,  iż m g a y  p ięknieyszych nie pa- 
mięta ią  uro dzaiow;  w rz e c z y  samey  w y -  
ł tawia ią  one widok ws pa nia ły .  K r a y , 
k t óry  teraz przebiegamy itfl  dlav nas no­
w y  ; Moskale przelDaszeni zręcznemi o- 
brotarni , opuścil i  go z takim pospiechem,  
i i  w  m ag azy nac h  znaleź l i śmy rzeczy  na­
wet  lazaretowe.  Xze  Ec km u h l  ude rzy­
w s z y  niespodzianie na ich k o n w o y ,  z a ­
brał  im 40 d z i a ł ,  mnogość prochownie i 
powozek.  Bagration ucieka z n ies łyc ha ­
ną trudnością i niebezpieczeńdwem ku 
D n i e p r o w i , do czego zniewolony  zof l a ł  
przez obroty  Cesarza.  K o z a c y  nie peka- 
zuią się wi ęce j , -  a tak nie i t l teśmy ani z  
przodu zat rzy my w a n e m i , ani  z  boku i  
tyłu  napaftowanemi.  „

lane nakon.ee pismo umieści ło a r t y ­
kuł  n a P ę p u i ą c y :

”  K ie dy  teraźnie jsze  zdarzenia na  
północy  z tak wielką  naftępuią s z y b k o ­
śc ią ,  iź zaws ze  zaspokoioaa uwaga  nigdy  
nre-ieli w y cz er p an ą;  kiedy  Polska  ttawia 
sw e  dzieci  pod chorągwiawi  „ y s o k ie g o  
swoiego Z b a w c y ,  lady  inney Części św ia ­
ta  są także w  wielkim poruszeniu , które 
c a ł y  świat  wtlrząsa i los ich tlanowi.  A-  
meryka  południowa flara się zaiąć mieyi  
sce pomiędzy na rodami ,  a Ziednoczoue 
Stany  półnoeuey A m er yk i  sprzykrzy  ws zy  
sobie handtową tyrani ią  Angl i i ,  d o b y w a i ą  
miecz Wasingtous  z p a c h w y ,  k tóry  iuz 
raz upokorzy ł  dumę angielską. U s i ło w a ­
nia A m e r y k a n ó w  są bardzo *nteressuiące
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a l a  t y c h ,  k tórzy sobie przypomną z i ak  angielskiemu zoflanie.. P r o w i n c y a  Wer* 
obraż a iąc ą  wyniosłością  poftępował  wzglę- mont of iarowała  się nieraz zd ob yć  sama 
dem nich rząd A ng ie ls k i , k tóry  nie pa trz a ł  kosztem swoim K a n a d ę ,  którey granice z 
na n ich,  iak t y l k o  na zb unt owanych  osa w s zy Sk ic h  ftron są o tw ar te ,  a  k tórey o- 
dnikow,  W y p a d k i  n o w e y  tey  w o y n y  za  brona sk ład a  się ty l k o  z niewielkiey  licz- 
d a d z ą  pewnie ś.niertelny cios monopoli-  b y  angielskich pułków i w ię ce y  niebez- 
u m ,  które sobie Angi na  od d wó ch  wi ek ó w pieczney , iak  użyteczney  m i l i c y i ,  ponie- 
tak uporcz yw ie  pr z y w ł a s z c z a  , a im bar- w a z  nar odo wa  nienawiść w  zupełney ie- 
d z i ey  go rozszerza,  tern bardz iey  one sła- szcze mocy między osadniKami Francuz 
b ie i e ,  bo sprzeciwia się naturalnem pra- kiemi i ich panami  zol łaie Quebek ieft 
W'®** i  dobru innych  narodow. Rz u ćm y  w p r a w d zi e  war ownem miat iem; ale zda- 
okiem na mappę północney  A m e r y k i ,  a  rżenia w o y n y , w  którey  waleczny  Mon- ■ 
pol lrzezemy z a r a z ,  i ż  Ang l icy  znaczne ie- cąlrta zg iną ł ,  o k a z a ł y ,  iż to utrz yma ć  się 
i z c z e  krąie w  tey części  św i a t a  posiada- nie może ,  skoro reszta prowincy i  podbitą 
i ą ,  z k tórych  na y  ważnieyszemi  są Kana-  zoflanie. Jeżeli  szturmem niebędzie mo­
d a  i N o w a  S z k o c j a .  Jako  panowie  Ka -  gło by dź  wziętem,  tedy  będzie z i m ą prze* 
a a d y  są właścicielami  żeglugi na rzece S. g ło d ,  odc ią ws zy  mu wszelki  dowoź.  Nie 
W a w r z y ń c a  od Mont  Real  aż do Quebe- m a  wą tp l iw oś c i ,  iz A m er yk a n i e  od te y  
ku. R z ek a  ta ieft d la  wie lkich okrętow części  kraiu zaczną  swoie  działania.  O  
spław a a ,  które przewożą  rzeczy naypier- użytku z zdo by c i a  K a na dy  ci tylko  sądzie 
w s z e y  potrzeby  albo do Angli i  albo an- '  m o g ą , k tór zy  ten k r a y  i k o r z y ś c i , iakie 
gielskich Ant i l low,  Żegluga ta zas łaniana  z niego Anglicy  od kilku lat  c ią gn ą,  dobrze 
iel l  od % c y i  morsk_wy H a l l i f a i  , W aż ne go znaią.  Na  ow czas kosztowna f iacyaHal*  
i Kołecznego miafta N o w e y  Szkocyi .  Lecz  l i fax  Hanie się n ieuż yteczną ,  a Anti l le 
nie ten ty lko  użytek maią  Anglicy  z posia- angie lsk ie,  fctóre większą część żyw no śc i  
dtości  K a n a d y ,  pudaie ona im ieszcze z  Ka na dy  pobieraią , w y f l a w io n e  będą na 
sposobność unikania zabronionego przez głod i doftaną się pewnie temu narodowi ,  
kongress do A m e r y k i  handlu.  Z Mont- który i ch bedzie móg ł  ży wi ć .  W a z o y  
Real  aż do ftoiącey nad jeziorem Cham- odbyt  angielskich to w a r o w  zolianie prze- 
p la in  twierdzy  S. Jana nie iell lądem wiel- c i ę t y ;  L o n d y ń s c y  kapital iści  handluiący  
k a  odległość,  a  to miatto iell składem an- futrami utracą swoie  z y s k i ,  a  może nawet  
gielskich t o w a r o w ,  które l iamtąd łat .vo  i k a p i t a ł y ,  i nowe bankru&wa wflrżąsną 
jeziorem Champla in przemycane b y d ź  mO- pr yw atn y  i k r a i o w y  maiątek.  Rząd An- 
g ą  i o  pr o w i n c y y  Wermont  i Nowegoior- gielski wierny tnorderczey st^oiey pol i ty­
ku.  Skoro  w o y n a  między  Ziedneczonemi  c e ,  podnieci ł  dzikich ludzi przeciw Zie- 
Ranami  i Angli ią wy b u ch n ie ,  pozbawioną d n o c z o n j m  S t a n o m ,  spodziewaiąc s i ę ,  i z  
ona zaraz  zoftanie wszyf lkich tych  korzy-  ta  nowa w o y n a  odwroci  uwagę A m er yka -  
ś c i , które iey dumę i łak om fl wo  podze- now lub zrobi  i ch boiaź liwemi  względem 
gaią.  N i e c h a j  tylko  Am erykauie  ograni- w y d an i a  w o y n y  Anglii.  D z i c y ,  wierni 
czney  Kanadzie nadadzą  w o l n o ść , wtar-  sprzym ier zy hęy  Angielskiego miii i l lerium, 
gna  do n i e y , a  zaraz  Wydartą panowaniu zoltali przez w o y s k a  Z iednoczonych  Sta-



no w  pobi temi ,  & ws kr zeszony  przez gabi ­
net Angielski  prorok,  k tóry  na sam czas 
n a d s z e d ł , zoRał  obwieszony.  N a y ćw i a -  
t leys i  ludzie poznal i  w  tym syftemacie 
przekupRwa r.aftępcę łhtta , co do nay-  
w y z s z e g o  Ropnia roz ią trzy ło  Ziednoczone 
Stany .  „

lin ia  7  Sterania 
Monitor  Ozisieyszy zawiera  

D tić w n u y  B iu l ,s t jn  tLtelkie^o W oyska,
W  łiiscccynkowicach U. 22 L i p a  igX2. 
Cesarz  pirenios ł  d. 23 L ipca  g łó w n ą  

s w o i ą  kwaterę przez Uczaczę do Kanne- 
nia,  —  W :cekrói  W ło s ki  osadzi ł  przedmą 
s w oią  flrazą d. 22 tnoft pod E o c z e y k o w ą .  
W y s ł a n y  podiazd z 200 koni  do B i s z c z y a -  
kowi c  natrafi ł  na d w a  sz wa dro ny  -buza* 
i o w  Moskiewskich  i d w a  pułki  ko za ko w ,  
u d e r z y i . n a  n ich,  zabi ł  im lub zabra ł  t i2 
lu d z i ,  pomiędzy  kto remi ieden officer. 
Sz ef  szwadronu L o r e n z i , dow odzący  t ym  
podiazdeui  wspomina  z po ch w a ł ą  Kapita­
n ó w  Rofsi  i F er er i . :— D.  23- rano p r z y b y ł  
"Wicekról  do Biszczynkowie .  O  godzinie 
10 przeprawi ł  się za  rzekę i rozbił  moft 
na  Dźwicoe, Nieprzyiaciel  ch c i a ł  mu bro­
nić przeprawy ; ale dz.a ła  i tgo z lawetow 
pozrucane zo ltały.  P u łk o w n ik o w i  La> 
croix  , adjutantowi  W i c e k r ó l a  W ło s k ie ­
go zgruchotała kula u d o . —  D, 24 o god z i ­
nie 2 p® południu p r z y b y ł  Cesarz do  Bi- 
szcz ynk owi c .  D y w i z y e  j a z d y  Jenerałów 
Hrabiego Brujeres i Hrabiego. Saint -'Ger- 
m a i o ,  poRąpi ły  gościńcem ku W7ite ps ku ,  
i  noc ow ał y  o pół drugi od tego n u a R a . —  
I> 20 Xże  Juckmuhl ( Marsz a łek  D a v o u f t )  
uaat  się do  Moh i l ow a,  2000 ludzi osadę 
tego kd »!ia sk ładaiące)  ośmiel i ły  się bro- 
ni'ć* które lekka  nasza jaz da  bardz o  pora- 
fcata. —  Ił. 21 ude rzy ło  3000 ko za ko w  na  
pr ze d e  u Urazę X c i a  E ck m u h l ,  i dą cy ch  z

Bo bruyska  i Ranow .ąc yc h  przednią f lra* 
Xr ia  Bagrationa .  Batal i ion 85go pułku  
lekkiey  piechoty wf l rz y m ał  tę kupę lek iey  
konnicy 1 daleko ią  odpar ł .  Ba gr a l io u  
z d a w a ł  się Korzy Rać z powolnieyszego  śoL 
gania s ieb ie ,  doszedł  do B o o r u y s k a ,  a  
f lamtąd poszedł  ku M ohi iow ow i .  —  O s a ­
dz i l iśmy Muhi low , Orszę  , Dz iesznę,  P o -  
ł ock .  Idziemy przeciw W i t e p s s u ,  gdzie 
zdaie się , że p o ł ą c z y ł y  się w o y s k a  M o ­
skiewskie,  —  (  (Jo tego Biudetynu przyda  
ny  iett s z t y c h o w a n y  plan Oszańcowane- 
go ebozu  i o k o p o w  nieprzyiacielskich z a  
Drifsą.  S ą  to szanue,  które wiele czasu i  
p r a c y  k o s z t o w a ł y . )

Z  Berlina d  14 Sierpnia*
W c z o r a y  pr zy by ł  tu p i erwszy  tran­

sport jeńców M o s k i e w s k ic h , k t ór zy  pot- 
prow adzeni  zcftal i  ao  m i e y s r a  s w oi t g o  
przeznaczenia do Magdeburga.

Z  A n g silu r^ n  et 30 Lipca.
P rze z  miafto nasze n.enRaią przechu- 

d y  w o y s k a  w mnieyszych  i w i ę k s z y c h  
oddzia łach do wielkiego wo y sk a .  U. 20 
p r z y b y ł a  tu p i erwsza ,  a  28 druga kolom-  
na  korpusu Neapoli tańskiego; ob.e w y p o ­
c z y w a ł y  w  Augszburgu. (D.  1 Sierpnia 
p r z y b y ł y  do Norembergi ,  a  d. 30 w da l ­
sz ą  ruszy ły  podroż.  T a m ż e  p r zy by ło  d.  
2,  ̂ L ipca  500 saper&w,  k t ó r zy  nazaiutrz 

udal i  się w  dalszą drogę.)

Z  D rezna d  9 Sierpnia. 
Nade sz ła  tu smutna wiado moś ć  o  

zgo r ie  na d. 27 L ip ca  Klemensa W a e ł a -  
wa  , Elektora Tyewi i  skiegp . Krr-Fwicza  
Polskiego i X c i a  Saskiego,  (Stry ia  K r ó l e w ­
skiego,! Dw or  zaw dz ia ł  dziś z, po wo du t e y  

śmierci  n a  ć  tygodni  żałobę.
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D  O  D  a  T  E  fcy
D O  N ™  ó g .

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z R fU iK O W A  DNIA 23. SIERPNIA 1812 Roku W  N IED ZIELE.

Z  W ir tz a w y  a .  Ig  Sierpnia.
Od  kurpusu Cesarsko - -ttullryackiego 

ZoRaiącego poo dowództwem Xcia Schwai-  
zenberga,  połączonego z korpusem Kró  
l e w i K o - Saskim . doszły  tu pomyślne har- 
a z o  wiadomości .  Poraz i ł  on kilkokrot.de 
Wieprzyiaciela , a naprzód w i j w ^ c h  uiar- 
czKach tłoczonych miedzy HYmryniem i 
Pruż aną  w dniach 9 i 10 b. m. w których 
nieprzyiaciel  u traciwszy  w  jeńcach 300 lu­
dzi  i d w a  dziaia  , opuścić musiai  Kobryń.  
JL). 13 pr z y s z ło  do fo r m a ln ej  b i twy  mie­
d z y  Brześciem i K ob ryn ie m,  w kiorey po­
łączone n o y s k a  Auli ryacKo Saskie z uie- 
ultraszonem w a lc ząc  męztwem okry iy  się 
c h w a ł ą ,  ubi ły  Moskalom do 2500 ludz i ,  
i wieie za br a ły  niewolnika , których  zna­
czną liczbę przy odeyściu gońca leszcze 
przyprowadzano.  Pobici  Moskale  uchodzą 
teraz na Dw ino w i Ratnc  W o y s k a  Au- 
f l ryackie i a ł u i ą  ttraty mężnego P u ł k o w ­
nika  Hot w a t ,  dowodcy  pułku hu zarów 
Cesarza  ( Kay  ser-H'usaren.)

D.  9 b. ni. miano w Wi lnie w ia do ­
m o ś ć ,  że w o y s k a  Krancuzkie o cztery t y l ­
ko  unie z n a y d o w a ł y  się od Smoleńska)  a 
d, 11 rozesz ła  się tamże pogłoska o wey-  
ściu iuż tychże -wojsk d» tego miafta.

Z  14 ilnct U. z6. Lipca.
Niezwy ciężon e  wo y sk a  W. Napoleona 

przeszły iuż te’ przedz ia ły ,  które zdrada z 
przemocą  w r. 1772 p o ł o ż y ł a ;  opan ow ały  
część tych  miatl i k r a i o w ,  które przed 40 
l a t y  przez nayniesprawiedl iwszą  napaść 
M os kw a  od Polski oderwała.  S tanęły  w 
tych  Kranach , skąd niegdy Olgierdowie i 
W i t o l d o w i e ,  Stefan B a t o r y ,  Zygmunto­
w i e  i Kazimierzowie  roznosil i  p« catey 
M o s k w i e  polirach i poszanowanie.  Już ią 
uwolnieni  z p od  l a n m a  o łowianego  s y n o ­
wi* o w y ch  R t s z k o w ,  S o ł ło h u b o w ,  Zfeno-

w i c z o w  , Ł o p a c i ń s k i c i  , K a l i n o w s k i c h  , 
P o c i e i o w , B o h o m o l c o w ,  i t y l u  i n n y c h ,  
k t ó r z y  p r z y w i ą z a n i e m  dc- o j c z y z n y  i r y-  
c e rs ki emi  d z i e t a m i  s ł r nę l i .

W e  z o r a y  po w s z y l i  ki oh k o ś c i o ł a c h  
o d p r a w i ł o  s L  u r o c i y l i e  n ab o z e ń f t w o  w i e l ­
k im ob rz ę de m na z ł o ż e n i e  Da yg o rę ts zy  t h  
m o d t o w  P a n u  z a l i ę p o w  za z e s ła ni e  Z b a w ­
c y  N ar od u P o l s k i e g o ,  z a  iego p o ś w i ę c o n ą  
o s o bę  , i za  s z c z ę ś l i w e  p o w o d z e n i e  w o y ­
s k a  iego. Lud ' t ł u m a m i  z e b r a ł  się do 
p r z y b y t k ó w  P a ń s k i c h ,  i z B a y w i ę K s z e m  
rozrz»A c ieni em , o r az  w zn ie si en iem d u c h a ,  
o d p r a w i ł  c ał e  D a b r z e ń f t w o  t a k  w i e l k i e g o  
z n ac z en ia.  W kościele S. D u c h a  p r s y  licz- 
ney m u z y c e  b y ł a  m s z a  ś p i e w a n a  prze;; 
p r z e ł o ż o n e g o  k la s zt o ru .  K a z a n i e  m i a ł  X. 
R o s z k o  w t r eś c i :  i i  praw ili t u i  synowie
oyczyzny me jjou inni osuczpdzać majątku i 
życiu na iey osuobodzenie z rąk nieprzyic- 
cu lfk ich: Iw takowa m iłość nie tylko ieji 
cnotą moralną, ale tez religiyną. —  H y m n  
Te Ueam lauiiamus z a k o ń c z y ł  " ' s z ę d z i e t o  
w i e l k i e  i pr ze ni ka i ąc e  D a bo ze ń l i wo ,

W i e c z o r e m  na teatrze tuteyszym gra­
no sztukę , pod tytułem : Powrot O jczyzny, 
Na sam tytuł  zebra ła  się n a d z w y c z a y n a  
l i c zb a - w i d z ó w , o iak iey n iep am ię ta i ą  tu- 
teysi .  Ty s iączne  oklaski  roz legały się w  
sali na każdą scenę patryotyczną.

Na odgłos powftałey o j c z y z n y  p r z y ­
b y ł  wezoray z z a g r a a i c y  JW.  Hrabia Po- 
ciey.  C.eszą się z pr zybyc ia  tegC' m e ż a  
w s z y s c y  o b y w a t e l e ,  a mianowicie ci  nie­
szczęśl iwi  żołnierze,  k tórych po smutnym 
rozbiorze wspierał  i u tr zymywał .

Z powodu przechodu w o y s k  W  Na ­
poleona,  w s z y s c y  powszechnie przekonali  
sie i z n a y w ię k s z e m  uczuciem patrzą ,  tak 
z wielką  troskl iwością usiłuie Cesarz u- 
t rzytrać '  Karność woyśkow-ą.  Bardzo wie-
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1 u o trzymało  z fcassy Cesarsv iey doRate- tych  wszyftkich , k t ór zy by  by l i  przeTtona-
czne nagrody za  poniesione ftraty w  prze Hi o rabunek i włóczenie s i ę . " - A r t  2 Kaz-
chodzie wo yska .  Jawny.n  iego są d o w o  d y  mieszkaniec kr a in ,  i a k i e y b y k o lw i e k
dem naltępce roz kaz y  dzienne i w y r ok i  b y ł  ra n gi , zaa resztowa ny  z rabusia mi i
w o i e n n e /  K o m m ;ssyi.  wł ó cz ęg a m i ,  i k tóry  by ich podbudzat ,

W^skutek r s z k a z u w  JO. Xc ia  de W a  protv,t’dził  albo- jakimkolwiek  bądź sposo-
gram i de Neufchatel  Wice W .  Hetmana,  bem pomagai  do rab unk u,  będzie ~i.apro- 
Majo ra  Jeicralnego  w o y s k  J. C. K .  Mości  w a d z o n y  do Sądu Prewotalnego narbl iż -  
poltanowiono co naflępuie: im a  W o y s k a  szego,  i w  przypadku przekonania ,  a a
maiace kw a te ry  w mieście' i  na  przedmie- śmierć skazany.  —  W - Gł ęookiem d. 2 4 
ściach Wilna powinny ż y c  z r a c y y , któ- L ipca  1812 r-
Sę się im daią z m a g a z y n ó w ,  ado A prze- - P o d p i s a n o : NapoUon.
to od swoich  gos podarzy  n.c w y m a g a ć  —  D nia  29 Lipca. —
nie mogą,  oprocz mieysca dla sporządzę- Niezwyciężone w o y sk o  W.  Napoleona
n.a  sobie ży w n o śc i ,  i m.eysca do spania,  ciągle naprzód  pnftępuie. Z b a w c a  nasz 
3tio W  przypadkach , g d y b y  niedottawa- z a p r o w a d z a  bram naszych na tez same 
ł o  p i w a ,  ryżu lub w a r z y w a  suchego w pu la ,  na których  przodkowie z t a k ą c h w a -  
m a g a z y n a c h ,  mieszczan>e proszeni s a p o -  łą  w a l c z y l i , skąd tyle  łupów do tey ftoli- 
dług sposobności w tern d op o m od z,  a l t  c y  prowadzil i .  Pod O.-sżą to ,  za  Z y g - , 
nigdy tego przez gwałt  nie będzie można  munta I w r. 1514 Xią-ze Jerzy R a d zi w i ł ł ,  
w y m a g a ć .  1 4to W o y s k o w i  , k t ó r z y b y  się s Koniiantyn Xiąże Otłrogski  Hetmani* Li- 
dopuszczal i  iakich zdroiności  , sprzeciwia- tewscy  , Jan Świ erc zew ski ,  i W o j c i e c h  
iąc się ninieyszemu r o z k a z o w i ,  podług Sampoliński  wo dzow ie  P o ł s c y ,  odnieśli  
p . a w  będa ukarani.  ,5to ZaKazuiv się od- nad B a z y l im  Carem Mos kiewskim fo sfa- 
tad napotem mieszkańcom p r z y y m o w a ć  wne z w y c i ę z t w o ,  w któ.em legły tys iące  
w o y s k o w y c h  na ttancyą bez biletu Mani- Mcskal .ow,  a Iwan Cel ady n Hetman nay- 
c_ypalności — W  W i l n . e  J. 4 L ipca  .1812 r. w y ż s z y  z 8miu Woiew oda jni ,  Panami  ra* 

O r y g i n a ł  podpisa ł  Jenerał Komrrica- dnemi ,  K n i a z i a m i ,  i Boiarami  oyaz wiel- 
dant Gubernii  Wi leńskiey  Baron j (omini. kim tłumem gminu,  doftali się „r niewolą.

Rozkaz D ziew y . i tu dc. Wi lna  przyprowadzeni  byli.  W
K o m m i s s y a  Prewota laa  w Wi lnie u- tey  bitwie pod Orszą pierwszy raz P o l a c y  

l ia n o w .o n a ,  na m o c y  Dekretu J. C. K. Mci  armat  użyl i .  Na  w y br ze ż a ch  to D ź w i n y  
pod d. 22 C z e r w c a ,  na posiedzeniu d 19 nad Ułą w Połockim pod Czasznikanii  w  
L i p c a ,  s k a z a ł a .  Za le wsk.ego ,  rodem z r 1664, z a Z / g n u n t a  AuguRa , X i iz e  Mi- 
W a r s z a w y , żołnierza  z 8 pułku u łan ów k o ł a y  Radziwi ł ł  Hetmarn Wi e lk i  Litt . ,  i  
P o l s k i c h ,  przekonanego o.rabunek zbroy-  Grzegorz  Chodkiewicz  Hetman Polny Litt.  
na r ę k ą ,  na śmierć; Antoniego Benezei  pogromili  Kniaz ia  S z u js k i e g o ,  i pole tru- 
rodem z St. H ypol i te ,  z Departamentu pem usłali.  Sam Szu,yski raniony ,  gdy  
G a r d ,  żołnierza z 35 pułku  Ł o n o w e g o ,  uc e k a ł ,  siekierą od rolnika cm ty ,  . .ycia  
przekonanego .0 rabunek ranienie 2 rolai- dokonał .  Zw łoki  iego tu w W i ln ie  złozo- 
k c w ,  row.i iez na śmierć skazano.  Jan ne! W  tych  to fłronach ku yo cz ątk o tn  
Piotr  Par izet  przekonany o przedaż chle- Dniepru i D ź w i n y ,  Stanisław Pac  W oie- 
ba  z m a g a z y n o w  zoftał  skazany  na 5 le- wo da  W i te b sk i , Xiąze  Roman SanguszKo , 
tnie więzienie w k a y d a n a c h , i na oddanie Jurgi Z ienowicz,  za  Zygmunta Augufta , 
chleba.  T en  w y r o k  zoftał  w y k o n a n y  d. gromil i  Moskalow.  T[.ini poymal i  W n.e- 
dzis ieyszego  przed osadą  ttoią^ą pod bro- w o l a  Hetmanów M o s k i e w s k ic h , Kniaziów:  
nią. W  Wilnie d. 20 Lipca  1812 r. Szczerbatych  i Boratyńskich.  Z lakiemce

generał Guber*.atnr '^fowni. uczuciem potomkowie tych nieśmieTte^ey
R ozkaz Dzienny. c h w a ł y y s y  now oyc zyz ny  ftanęli na mugi-

Art.  T. K a ż d y  w  szczególności  Fran- ł a c h  n iep rz j ia c io ł  sw oich?  Jakie wynie- 
c u z ,  Miemiec,  a lbo ' V l o c h ,  k tóry  będzie sienie ducha na w.dok mieysc  c h w a ł y  i 
znalez;on v  z t y ł u  . w o y s k a ,  bez doftate* t ryumfu naddziadow ? W  ten czas c a ł a  
cznego upo wa żni en ia ,  będzie ares zto wan y  szlachta pospolitem ruszeniem z zapałem 
i zap row adzony  do Kommissyi  P i tw ota l -  l eciała  na  w oy nę!  W ten czas  zwycięz* 
n e y  n a j b b i s z e y , k t óra  skaże na  śmierć t w y  i  bogaćtwy  s ł y n ę ł a !  Z a  W u o ł d o w



Zgodno z Jen eła ł ,  Szef sz taba  
Majora-Jetieral. H r a u n  Monthion. 

K o mm iss ya  są d ow a  woienna w y r o ­
kiem Cesarza  dnia 3 L i p c a  1812 r. u two­
r zo n a ,  na śmierć skaz a ła  na posiedzeniu 
dnia 9 3ch ludzi : .J a ko b a  Sciimidr żo łnie­
rka z 4tey kor. ipaŁU, 2go batatnunu 4go 
pułku piechoty l in i io we y  , iako  przekona­
nego o rabunek z b r o j n ą  ręką;  Jakoba  
Bart ie  Sieler należącego do ruałey g ło  
w n e y  k w a t e r y ,  przekonanego o zabór  b y ­
d ła  i pr z tdaż  iego na zysk w ł a s n y ;  Flo- 
rentego Lener  żołnierza z  4tey kompanii  
?go batal i ionu ek w ip aż ow  w o j s k o w y c h  
przekonanego o zrabowanie  i s k rz yw dz e­
nie włośc ianina  z b r o j n ą  ręką.
Podp, Jenerał  Hrabia'  Lauer ,Prezyduiący-

r .*. ■

D O N i E S I  E ~ N  I A
W y r a ż o n y ' w  podpisie podaie do publ iczney wiadomośc i ,  iż z nrocy. ugody  W 

Sądzie-..Pokqiu P. i VI K r a k o w a  W y d z i a ł u  1 z i w a r l e y ,  zaięta szluta B r y l a n t o w a ,  
na dniu 31 b. m. i r. o godzinie 3c ie y  po południu w domu Bożego Miłosierdz ia  pod 
Nr. 52 przy ulicy Sien.mey przez publiczna Ucytacyą  sprzedaną zot tanie ; m a i ą c y c h ę ó  
kupienia raczą  sie w  ozn acz ony m  czasie l mieyscu zgromadzić,  —  Oglądać  t ak o w ą  
można  każdego czasu w  zamieszkaniu WJX.  Domaradzkiego  Pisarza t ego i  Bractwa.  
W  Krakowie dnia 1 igo 'S ierpnia  1812.

3f.i» ta k ty  Fachrnetti, Komornik T. H. D . K. i. R.
Niże.y podpisany J. K.  X. Mci Pisarz A k t o w y  Dep.  Krakowskiego  na mocy rezolu­

c j i  P r e z y d y a l a e y  T r yb un a łu  Cywi lneg o  pierwszęy Inftancyi Dep.  Krak dnia iągo 
Sierpnia 1812 r. do l iczby 3132,  w  okoliczności  sprzedania ruchomości  po Karolu Do- 
masrawskitn Ł/ozoflałych n in ieyszvm do publiczne} podaie w ia do m oś c i ,  iz na dniu 9 
W rześnia r. b. o godzinie dz ie wią te j  runney w domu pud l iczbą 213 przy uhey  Brac-  
k ie y  garderoba,  bielizna , i pośc iel ,  wraz z innemi rzeczami  domowerni  przez publ icz­
ną l icy tacy ą w i ę c e j  dającemu za  pieniąrize gotowe w monecie grubey srebrney kurant 
zwaney  sprzedane zoflaną.  D a n  w K r ak o wi e  d. 20 Sierpnia 1812 r.

A n d n , y  kofsow ioz, Pisarz Aktow y D ep. Krak.
W7 Zagórzanach  Powiec ie  Stobnickim Departamencie Krakowskim o pó ł  mile od- 

le g ł e y  od Nowego Miafta dnia 26 Sierpni? b. r. odbędzie się h c y t a c y a  z  rana c go­
dzinie 9 do 12 za  got owe pieniądze rzeczy i rożnych szczegułow iako  to : f lolow,  ttoł- 
kow , k a na p,  zwierc iade ł ,  porcef lany , lancza wto w , firanek od okien , zegarów , siana,  
ż y r a  , przeuicy i j ęczmienia w kopach;  ż y cz ąc yc h  sobie kupna na dzień i godzinę w y -  
i e y  wy mienione  zaprasza ią  się. —  W  Krako wie  dnia 14 Sierpnia i£i2 Roku.-

W oycitch A iex . Skór czy ń sk t, Komornik T. C l. D- Kr,
T r y b u d a ł  C y w i l n y  p i er w s ze j  Inttancyi  Departamentu Krakowskiego .  Po  wysłu* 

. chanym wniosku W .  P iokuratora  k r ó l e w s k i e g o ,  zawiadomia  niniey.sj.ym wszy l ik ich  
Vt' ieizycieii  MasSy  hredalney  Jozefa Chwai iboga , iz  R ep a r i y c y a  teyże  M ass y  w Kaa-  
cel laryi  W.  P isarza Tr yb u p a ł u  tutcys«.ego W y d z ia ł u  II. znaydum się, ,  przeto wolno 
każdemu interessów anemu takow ą R ep art ycy ą  przeyrzeć ,  i Moni ta (icżeli lakow e bę- 
■Izie iniałJ do Protokołu  delegowanego Assessora Dwernickiego na Korr.ńmsyi t y m  
k c a c e m  dnia 29 Sierpnia r. b., oJprawm się maiayey  —  zadv ktowąć , gdy ż  po upły-  
n i cn ym  tYin terminie na R e l a c y ą  Delegowanego R ep a r t y c y a  w j nn an ky wa na  tak i ak  
ieft ,  przez T r y o u n a ł  zatwierdzoną  zoflaiu«. —  W  Krakowie  d. 28 Lipca 1812.

L e w ic t i , Yrezyd.
L . Ckwalibo&owski.

granice P o u k i  po rzekę Ugrę 1 f i iałeiezioro 
roz c iąg a ły  się!

Rada  « »ienna b r y g a d y  Jenerała B a ­
rona  Corbineau na posiedzeniu d. 1 Lipca 
1812 skaz a ła  na śmierć Ka towskiego  u ł a ­
na z putku 8go przekonanego o dezercyą 
d c  nieprzyjaciela.  W y r o k  iuż spełniony 
—  Ko mmissy a  sądowa wo jenn a,  w y r o ­
k iem Cesarza  d, 3 L ipca  1812 utworzona,  na 
śmierć sk az ą ł a  żołnierza Scheneck z pułku 
Il l iry.yskiego przekonanego o gwał t  i rabu­
nek zbroyną  ręką. —  T a z  kotu n issy a  sKa- 
a a ł a  na Sletnie k a y d a n y  żo łnierza Jadin 
z 2550 l ini iowego pułku i B iche ł  s łu żą ce ­
go , ohu pizeKonanych o gwałt .  Działo 
s.ę w gło wney kwaterze w Wi lnie dnia 9 
Lipcu 1812. Podpisano:

X.że N.eufschatel Major Jea. A lexaudcr.
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Prefekt  Departamentu Kr akowskiego  do pu bl iczn ej  podaic w i a d o m o ś c i ,  .z Kon* 

duktorowie do sp ła wu  Produktów z K r a k o w a  do G ó r y K a w a r y i  i do W a r s z a w y  teraz 
kia wiosnę u ż y c i ,  są zupełnie wypłaceni .  W z y w a i ą  się przeto UUr. Burmiftrze i W W .  
W o y c i  z Gmin z k t óry ch  sz yp ry  lub f l isy użytemi  byl i  do s p ł a w u ,  ażeby  w p r z y p a d ­
ku ieże l ib/  któren leszcze w zupełnośc i ' n ieuył  z a s p o k o j o n y m ,  do respe&ive Kondu­
ktora uda wać  się lub w  Biorach Prefestury  w  W y d z i a l e  II. zgłosić się me omieszkał,.  
—  W  Krakowie ania 10 Sierpnia 1812 r.

Wodricki, Treft kt.
F  a link a , Z .  S. J .

-•ynonał C y w i l n y  Departamentu Poznańskiego W y d z i a ł u  II . ,  maiąc sonie iuz 
d a w n i e y  doniesione,  ż t  Ur. Jan Kozierowski  b y ł y  Vice Regent Kościański  po rozlia- 
niu się z t ym  ś w i a t e m ,  co na dniu 1 Lutego roku i8o>-naftapiło,  ża dny ch  bl iskich 
n i i  zo l ła w i ł  sukcessorow , w y z n a c z y ł  Kuratora pozofiałości  w  osobie Ur. M ac ie jo w­
skiego ultanowionego pr zy  Sądzie sw oim  Patrona. G d y  jednak z nadepnie rporzą- 
dzouego przez niego opisu itauu pozortatości  o ka za ł o  s ię .  iz Nieboszczyk  m ia ł  mieć 
sukcessorow,  kroczy Tr yb u n a ło w i  wiadonicmi  me s a ; f iosowme przeto do wnioskow 
Królewskiego  przy  Saozie swoim Prokuratora  i na nmcy ar tykułu  770 Kodexu Napo- 
leona  czyni  o tern każdemu w szczególności  i wszyflkim jw obec w i a d o m o ,  z w e z w a ­
niem —  a b y  ka żd y  ktoko w e k — n eni się bydź  sukcessorem niegdy Ur. Jana hóz ierow-  
skiego by łego  Vice  Regenta Kościańskiego . .ay dai ey  00 dnia 1 S tycznia  rot u 1313 z 
dcRateczną leg i tyma cy ą  o spadek po nzmjzgłosi ł  s ię,  g dyz  w przypadku niezgtoszema 
s i ę ,  lub m e w y l tg i ty m o  w a n i a , T r y b u n a ł  spadek ten z mocy art. 770 i 771 AdnnmRra-  
c y i  dohr n ar od ow yc h odaa,  —  W  Poznamu d. u  Cz erwca  1812 r.

y . Stobl vshi. D . M ilew ski.
N i z c y  podpisany Kurator  Massy  kredalney Jans Ś ląsk iego ,  Sądownie ubaaowie-  

» y  —  polegaiąc na R ez olu cy i  W ysokiego  T r yb un a łu  Cy w Dep. Krak.  1. Infi. M ydz ia-  
łu l ig o  z dnia 3 L ip ca  r. b. w y d a n e y  - Wi erzyc ie l i  teyże M ass y  kredaluey ,  z miesz­
ka nia  sobie n iew iadomych ; iako  t o :  W  W.  Ludwikę z Dembowskich  Siaską — Ast,-  
m« Chwal iboga  —  T o m a s z a  Guszkowskiego  —  Piotra  Dembińskiego —  Ignacego J-cń- 
czewskiego  — Piotra Tw ar dz ic k i eg o  —  Iz-iullę z Laskowskich  Duninowa —  Annę D o .  
binską —  Fe l ixe  z JYiuhałowskich W a le w s k a  —  A g ne sz lę  G u s z k u w s tą  — T e c d c r a  
D em bowskiego  —  Jana Bor/yKowskiega —  Alaryannę B o rz y k u w sk ą  — Mscie ia  W il- 
koszewskiego — T o m a s z a  Dunina Szpota  — Jana Szyszkotfskiego  —  Kaspra W a l e w ­
skiego Auguftyn.i  Breytenwalda  —  Fran ciszka  iZboińsk,ego — Jozefa Maskiego —  
Franciszka  Bukowskiego —  Teklę  F aru cho wi cz ow a —  WP.  Kazimierzą Korytowskie» 
go —  Michała  Bajora —  i Eiunegundę M i c h a ł o w s k i  —  nini tyszym Pozwem Kdykta ł-  
nym w z y w a m ;  azebj- —  którzy  ieszcze pretensye iakowe , do w z w y ż  tzeczoney M as ­
s y  kredalney Jana Śląskiego mieć niel ikwidowane mniemaią; lub na lik w idowaBe,  
w y r o k o w  przysądar. iących nicotrzymal i  ! —  końcem l ikwidowania , i zaraz  udowo­
dnienia tychże  pretensyi —  iako też W i e r z y c i e le  l ikwidowani  wy roki  pr2- sadza iące 
posiadający!  końcem słuchania wyroku K l ass yf ik ac y:nege prztz T r y b u n a ł  w y z n a c z o ­
n y  ogłosK rmiącego —  w przeciągu miesiąca i c d n e g o , czyl i  raczey  na dzień igo  
Września r. b. na A u d y e n c y a  połf, ieniontgoł T r yb un a łu  , w  d o m j  Rz ądo wy m  przy ko­
ściele S. P iot ra ,  pod l iczba tv6  tu w  Krak ow ie  przy  u l ic y  Grodzkicy  f to iącym,  sw e  
posiedzenia odby waiącega o godzinie tot ey  ranney osobiście,  lub przez swoich szcze­
gólnych  Pełnomocni!  ov<’ tym pewniey j a w i l i  się —  iz c i ,  k t ó r zy b y  deszcze sw yc h  
P r a w  s i e l i k a i d o w a l i , lub na l i k w i d o w a n i e , wryrokow przysą dza jąc yc h  dotąd nieo- 
t r z y m a l i , po upłynieniu po wy żs ze g o  prekluzyinego terminu więcey  słuchani nie bę 
dą ! —* i wyrok  K l a s s y f l k a c y i n y , bez względu na ich nieffawienićłwo, — względnie 
iuż  l ik w i d o w a n y ch  i 'p r z y s ą d z o n y c h  P ra w  , ‘ na teyże samey  A u d y e n c y  og łos zon ym  
będzie.  —  Da n w  Krakowie  dnia 23 L ipca  1812 Rokn.

Franciszek Salezy Fawlou/skf, JLuraUr M a ssy  kredalney ^atta Śląskiego


